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W e  czw artek , dnia ggo t. m. we wszystkich 
tytuteyszych Kościołach złożone było dziękczynienie 
Panu Zastępów, za pomyślność i wielkie zwycięztwa, 
iakiemi uwieńczać raczy oręż N a y m i ł o ś c i  w-  
s z e g o  N a s z e g o  M o n a r c h y ,  i Jego Sprzymie­
rzeńców. Po nabożeństwie i odśpiewanem Te Deum 
przy gromie dział, wszystkie W ładze Woyskowe i Cy­
w iln e ,  tudzież Miasto ze wszystkiemi cechami zło­
żyło powinszowanie J W . Jenerał G ubernatorow i Je­
nerałowi Infanteryi Rzymskiemu Korsakowu. Potem  
u tegoż JW . Jenerał G ubernatora  był wielki obiad, 
gdzie znowu przy gromie dział spełniano zdrowie 
N a y i a ś n i e y s z e g o  N a s z e g o  M o n a r c h y ,  
J e g o  N a j j a ś n i e j s z e j  F a m i l i i  i zwycię­
skich W o jsk  Rossyyskich. Uczucia radości, które 
z powodu tak  znakomitych powodzeń napełniają od 
kilku dni nasze m iasto , nayźywiey się w tym dniu 
tłumaczyły —  Wszystko było w poruszeniu. Lud 
uradowany napełniał ulice —  W ieczorem miasto ca- 
ł  tysiącem ogniów jaśniało.

Udzielamy czytelnikom naszym następnych pism, 
k tó re  tu  przywiózł, przebiegający w tych dniach z 
Paryża do Stolicy Państw a Goniec, i które Rząd nasz 
drukiem  ogłosić rozkazał. —  Zawieraią one posta­
nowienia Senatu i W ładz Francuzkich , po zaięciu 
Paryża  przez woyska Sprzym ierzone.,,

Dodatek do M onitora Faryzkiego N .  92.
P a r y ż  2 g o K w i e t n i a .

S E N A T  Z A C H O W A W C Z Y  
W ypis  z  P rotokułu  Se n a t u  Z ach owawc zego  
Posiedzenie 1go Kwietnia 1814 w Piątek po południu^

O w pół do czwartey popołudniu  zebrał się Se­
na t nad z wy c z ay nie pod Prezydencyą JO. Xięcia Be- 
nęw entu  , W ice Wielkiego Elektora.

Posiedzenie zaczyna się od przeczytania P ro to - 
kułu <j8go Marca,

Senat redakcyą iego potwierdza.
JO. Xiąźe W ice W ielki Elektor, P rezydent, za- 

gaia posiedzenie w te słowa :
S E N A T O p O  W  I E !

List , k tó ry  miałem fionor przesłać do każdego z 
W P anów  , wzywaiąc ich na dzień dzisieyszy , uw ia­
domił ich razem o przedmiocie niniejszego posie­
dzenia. Będą Wam przełożone propozycye. Ten w y­
raz ie'st dostateczny do oznaczenia wolności , k tórey 
każdy z Was -w zebraniu się naszem używać będzie. 
T a  wolność poda W am  śrzodki oddania się szlachet­
nym uczuciom , które mi dusza każdego z W as iest 
natchniona , to iest, przedsięwzięciu ratow ania K ra ­
ju i przyniesienia pomocy opuszczonemu Ludowi.

Senatorowie! Patryotyzm  stały i oświecony wszyst­
kich Członków Zgromadzenia tego, przewyższy okoli­
czności by na jtrudn ie jsze . Uczuliście zapewne wszyscy 
zarówno konieczność naradzenia się niezwłócznego , 
któreby przed upłynieniem leszcze dnia dzisiejszego 
zwróciło działanie Administracyi, tey  pierwszey K ra ­
ju potrzeby , ustanowieniem Rządu do chwili W 
którey się znayd niemy stosownego i byt nasz zabe­
zpieczającego.

Xiąźe W ice E lek tor  zakończywszy p rzem o w ę, 
wniesiono przez kilku Członków rozmaite propozy­
cje. Senat po naradzeniu się postanowił.

xnlo: Ze  będzie utworzony Rząd tymczasowy 
dla zaradzenia potrzebom Administracyi i podania 
Senatowi proiektu K onsty tuc ji  dogodnej dla N aro­
du Francuzkiego.

2do : Ze ten Rząd tytnezasowy składać się będzie 
z pięciu Członków.

Senat przystąpił następnie do ich n o m in a c j i , i 
Wybrał na Członków Rządu tymczasowego.

P. de Telłeyrand , Xięcia Renewentu , Senatora 
Hrabiego Beurnonville , Senatora Hrabiego J a u c o u r t , 
Xięcia de Dalberg Radcę Stanu , P . de Montesquiou 
dawnego Członka Zgromadzenia Konstytucyjnego.

Xiąźe Jmć Yice Elektor Prezydent ogłasza ich 
wybór. Xiąże Jmć dodaie , że gdy iednym z p ie rw ­
szych starań Rządu Tymczasowego powinno bydź spi­
sanie proiektu K onsty tuc ji , Członki tegoż Rządu 
trudniąc się Redakcyą tegoż proiektu znaszać się bę­
dą ze wszystkiemi Senatorami, których w źyw a, aby 
dzieło tak ważne światłem swem wesprzeć raczyli.

Postanowiono następnie , że akt N ominacji Pizą* 
du tymczasowego ogłoszony będzie Ludow i Francu- 
zkiemu przez odezwę Członków tegoż Rządu.

Kilku Senatorów domaga s ię , ażeby akt ten za­
wierał w sobie pow ody , które Senatowi przewodni­
czyły do zebrania się iego.

Inni Senatorowie źądaią p rzec iw n ie , ażeby te  
powody zawarte były w odezwie “R ządu tymczaso­
wego.

Senat tę  ostatnią przyymuie propozycją.
Senator ieden w nosi , ażeby polecono Rządowi 

tymcas isowemu wyrazić w odezwie swoićy do Ludu 
Francuzkiego.

lrno : Źe Senat i Ciało Prawodawcze stanowić 
będą część istotną i nieoddzielną K onsty tuc ji  pro- 
iektowaney , z odmianami Uznanemi Za potrzebne do 
zabeśpieczenia wolności zdań i opinii.

2<ło : Z e wojsko , Oficerowie i Żołnierze wysłu­
żen i ,  W dow y , Oficerowie pensyonowani, zachowa- 
ią ran g i,  honory , i pensye iakich używaią.

• 5tio : Ze dług Publiczny żadnego nie poniesie u* 
szeżerbku.

4 t o : Ze nabycie Dóbr Narodowych nieodzow­
n ie  u trzym ane zostanie.

S to : Ze żaden Francuz za dawniejsze swoie dpi- 
niie polityczne prześladowanym nie będzie.

6 to : Ze wolność wyznań i su umienia będzie za­
chowana i ogłoszona , równie iako i wolność druku, 
pod warunkiem p ra w n e j  odpowiedzi w przypadku 
nadużycia.

W niesienie to ,  poparte przez kilku C złonków , 
a przez Prezydenta podane ad tu rn u m , przyięte zo­
stało.

Senator ieden żąda, ażeby dogadzając przviętym 
pow yżej zasadom , i zaufaniu, jakie posiadają Człon­
kowie Rządu tymczasowego , poruczono temuż R zą­
dowi umieścić w odezwie do Ludu  Francuzkiego, że 
ma w zleceniu przygotować K onsty tucją , która by za­
w iera ła  w sobie powyższe zasady , i w niczym prze­
ciwną im nie była.

Senat tę propozycją  przyimuie.
Senat odkłada posiedzenie do 9 godziny w ieczornej 
dla wysłuchania i przyjęcia ostatecznej R edakcji Pro* 
tokułu i dla podpisania individnalnie eXpe.dycyi.

Senator Hrabia Bartlielemy, E x-Prezyden t Seria-



t u ,  prezydowac będzie w nieprzytomności Xięcia Y i-  
ce Elektora , który nie będzie się mógł znajdować na 
posiedzeniu.

Postanow iono, ze wypis Pro tokułu  zawierający 
N om inacją  Członków Rządu tymczasowego , natych­
miast expedyowany zostanie z podpisem Prezydenta 
i Senatorów.

Senatorowie, którzy dla niewczesnego ostrzeże­
nia, nie mogli by d i  przytom ni posiedzeniu, wezwani 
na nowo będą przez Prezydenta na Sessyą wieczorną.

Po takowych decyzyach Xiąźe Yice Wielki Ele­
k to r  zakończył posiedzenie.

Dnia tegoż i  Kwietnia  i 8 i 4 .
O 9 godzinie rozpoczęła się Sessya pod Prezy- 

dencyą Senatora Hrabiego B irthelem y.
Senat po wysłuchaniu przyiął z niektóremi od­

mianami R edakc ją  Pro tokułu  dnia dzisieyszego
Domaga się kilku , ażeby tenże Protokuł był d ru­

kowany , i w 6 exemplarzach każdemu Senatorowi 
rozdany.

P ropozycją  tę przyjęto.
Następuią podpisy Członków przytomnych.

Abriai; Bar be de MarboiS ; Barthelemy ; Kardy­
nał de Bajane ; Belderbusch; Bertholet; Jenerał H ra­
bia Beurnormlłe 5 Bounacorsi 5 Carbonara ; Jenerał 
Hrabia Chassełonp-Laubat 5 C h o le t; Jenerał Colaud 5 
Co?-net; D avous, Degregory Marcorengo'; Jenerał 
Dembarre ; Depere ; D estu tt T rący  ; Jenerał Haryiile; 
D ’J Haubersaert ; Jenerał Hedouyille ; Dubois-Dubais 
Emiliery; Fabre de P Aude 5 Jenerał Ferino ; Fun­
ta nes ; Ga r a t ; G reg o ire ; H e rv in 5 Jaucourt; Journu- 
A ubert; Jenerał Klein ;• Lejcas; Lambrechtes; L a n j i -  
inais; Lannoy; Lebrun de Rochemont ; Lem ercier-Je­
nerał Łespinasse; Маіеѵіііе ; Meermanri; Mońka d o n ; 
Pa stor e t ; Perć; Pontecoulant; Porcher; Rigal; Roger- 
Ducos ; St. M artin de Lamotte; Jenerał Sainte- Suzan­
ne ; Saur ; Sdńmmelperminck ; Marszałek Serru rier  • 
Jenerał Soule^ Tacher; Jenerał Hrabia Yalence; Mar­
szalek Xiąże de Ѵаігау; Yandeden: Yandepoll; Jenerał 
Yaubois ; Yilletard ; Ѵшіаг; Yolney ;

Prezydent i Sekretarze , Xiąże Beneyentu H ra ­
bia  de Valence, Pastoret.

Senatorowie nieprzy tomni dla niezdrowia przy­
słali swoie Akcessa.

R z ą d  T y m c z a s o w y .
Rząd Tymczasowy miamtie Jenerała Dy wizy i Des- 

iolles Naczelnikiem G w ardyi N arodow ej Paryża i 
D epartam entu  Sekwany.

Jenerał ten natychmiast urzędowanie swoie za­
cznie. Paryż 2 K w ietnia  i S i 4.

Xiąże Beneyentu ~  Jenerał Beurnonyille__L u ­
dwik J a u c o u r t—  Abbe de M ontes^u iou__ Xiąże de
Balberg.

Zgodno z Oryginałem —~ Dupont de Nemours. 
w Drukarni Rządow ej 2 Kwietna i 8 i 4 roku.

P R O K L A M a C Y A
R ady Jeneralney Departamentu Sekwany i R ady  

M unicypalnej miasta Pa ryza.
M i e s z k a ń c y  P a r y ż  a !

Urzędnicy wasi zdradzaliby was i Ojczyznę , gdy­
by dla podłych osobistych względów dłuźey powścią­
gali głos snmmenia swoiego.

Ono do niob w o ła ,  że wszystkie nieszczęścia, 
które nad wami ciężą, jednemu tylko człowiekowi przy­
pisać należy.

On to iest, który w każdym roku przez konskryp-
cyą z dziesięciu jednego mieszkańca na rzeź naraża___
K to  z pomiędzy nas nie stracił Syna , B ra ta ,  K rew ­
nych, albo przyjaciół? Dla kogoż ci waleczni Oby­
watele polegli ? Dla niego iednego, nie zaś dla Oy- 
czyzny : I dla iakieyźe przyczyny ? O to poświęceni 
byli , i poświęceni jedynie szalonóy żądzy zosta­
wienia po sobie pamięci najokru tn ie jszego  uciemię­

ży cięła , iaki kiedykolwiek nad rodem ludzkim na­
ftował. r

On to iest , k tóry  zamiast czterechset milionów 
iakie Francy a za naszych dobrych dawnych Królów 
płaciła , aby była w o ln ą , szczęśliwą i spokojną , ob­
ciążył nas podatkami przewyższaiącemi summę , tysią­
ca pięciuset m ilionów , zagrażając leszcze pomnoże­
niem tychże podatków.

On to porty  nasze zap a r ł , źrzódło przemysł* 
narodowego zniszczył: on rolników od prac w iey- 
skich , robotników od rękodzielni naszych oderwał.

Jemu to winniśmy nienawiść wszystkich naro­
dów , chociaźeśmy na nię nie zasłużyli . ponieważ 
wspólnie z innem i, byliśmy nieszczęśli wemi ofiarami 
raczey , niż narzędziami iego wściekłości.

Nie on że to równie zgwałcił t o , co w tow arzy­
stwie ludzkićm iest najświętszym , zatrzymując w  
więzieniu szanowną Kościoła G łow ą?  Nie on że to  
przez zdradziecki podstęp wyzuł z Rządu i Państw a 
Sprzymierzonego K ró la ,  wystawiaiąc lia zniszczenie 
naród H iszpański, starożytną i w ierną dochowujący 
nam przyiazm v J

Nie on że to ieszcze, nieprzyjaciel własnych swo­
ich poddanych, długo przez niego zwodzonych , k tó -  
ry, tylko co odrzuciwszy pokóy dogodny, w ciągu k tó ­
rego kray nasz nieszczęśliwy mógłby był p rz y n a jm n ie j  
odetchnąć, wydał w koń u oycobóyczy rozkaz nara­
żenia bezpotrzebnie Gwardyi N arodow ej na obronę 
Stolicy, którey obronić nie można było , a na k tórą 
takim sposobem całą zemstę nieprzyjaciół zwracał.

Nie on ze to W ostatku , co lękając się w ię c e j  
nad wszystko głosu prawdy, rozpędził obelżywie w 
obliczu całej Europy Prawodawców naszych dla te ­
go ty lko , że raz jeden odważyli się mu prawdę po- 
wiedzieć, skromnie lecz z powagą.

Lecz trzebaż wspominać, że małą liczbę osób pry-  
w ątney niechęci ożyli zemście poświęcił,kiedy poświę­
cił F rancyą , a co więcey naw et E uropę całą nieo- 
graniczoney ambicyi swoiey.

A m b ic ja , czyli zemsta ? pobudki , k tóre nim 
powodowały, są niczćm. Lecz iakiekolwieltbądź one są 
patrzcie na skutek. Patrzcie na tę  obszerną prze­
strzeń Europy okrytą wszędzie zwłókami Francuzów 
z Mieszkańcami różnych narodów zmieszanemu Te 
narody niczego nawzaiem od siebie nie żądały , nie 
znały wzaiemney nienawiści , przedziałem m iejsca 
od wszelkich uwolnione były sporów i zatargów , a 
przez mego jedynie wtrącone zostały w okropności 
woyny , aby odgłos imienia iego po całey rozlegał się 
ziemi.

I  cóz nam o poprzedniczych zwycięztwach iego 
mówić można ?. . . Jakiż pożytek te okropne zwycię­
stwa przyniosły ? Oto nienawiść ludów , łzy ran io ­
ne w Familiach naszych , wymuszone be^żeństwo na­
szych córek, zniszczenie wszystkich majątków, przed­
wczesne owdowienie żon naszych , rospacz w ostatku 
Oyców i M atek, którym z licznej Familii nie pozo­
staje żaden potomek , coby ręką swoją powieki ich 
zawarł. Oto są skutki iakie iego zwycięstwa zrodzi­
ły ! one to wprowadziły wśród m urów  naszych, zaw­
sze nietykalnie zachowanyth pod ojcowskim za­
rządzaniem Królów, obce w ojska , których w spa­
niały zaszczyt i opieka wymagają wdzięczności 
naszey , gdy nam by nierównie miley było ofiarować 
im nieinteressowaną przyiazń.

Nie ma ani iednego pomiędzy n am i,  k tó ryby  
w gruncie serca swego nie zachował dla niego n iena­
wiści , iako dla nieprzyjaciela ogólnego dobra. Nie 
ma ani iednego, któryby w najskrytszych swoich 
związkach , nie życzył widzieć zbliżonego kresu tak 
wielu bez użytecznych okrucieństw.

Gdybyśmy się spóźniali ieszcze z wynurzeniem 
tych życzeń serc naszych, które są z W am i wspólne, 
b y ło b j  to zdradzać sprawę publiczną.

E uropa  uzbroiona tego po nas żąda , dopraszasie 
tego iako dobroczynnego dla ludzkości kroku iako 
rękoymi ogólnego i trw ałego pokoiu.



P ary żan ie ! E uropa uzbroiona nie otrzymałaby 
tego od urzędników w aszych, gdyby się to z ich obo­
wiązkami nie zgadzało.

Lecz w imieniu tychże obowiązków nayświęt- 
szych dla n a s , wyrzekamy się wszelkiego posłuszeń­
stw a nieprawemu W ładzcy dla zwrócenia się do na­
szych praw ych Rządzców.

Jeżeliby bez wystawienia się na niebezpieczeń­
stwo nie można było póyśdź za głosem serca i su- 
muienia, nie usuniemy się od niego. H istorya i wdzię­
czność Francyi zachowaią nasze nazwiska i podadzą 
іе potomności.

Z tych powodów —
Rada jeneralna D epartamentu Sekwany z Radą 

Municypalną Paryża dobrowolnie złączona
Stanowi jednomyślnością członków swych p rzy ­

tomnych.*
Ze wypowiada formalnie posłuszeństwo Napole­

onowi Bonapartemu , że oświadcza zarazem chęć ży­
wą , ażeby Rząd Mouarchiczny wrócony był L u d w i­
kowi XVIII. i prawym Jego następcom.

Postanawiając, ażeby ninieysza deklaracya i P ro-  
klamacya, która ją obiaśnia , była w ydrukow ana , 
rozdana i ogłoszona w P a ry ż u ,  obiawiona wszystkim 
W ładzom  w Paryżu i Departamencie pozostałym, i 
posłana do wszystkich Rad Departamentowych.

Na Radzie jeneralney w Paryżu, na Ratuszu, p ie rw ­
szego K w ietn ia  i 8 i 4.

Badenier , Barthelemy , B ella rt, Bonhomet, Bo- 
sęheron , Dtlciitre , Gauthier d9 H arcourt, de L am oi- 
gnon , Lebeau. Prezydent, Montamant.

Sekretarz, Perignon, Vial.
w Drukarni Rządowey 2 Kwietnia 18 i 4 roku .

O D E Z W A
Do WToysk Francuzkich.

P aryż dnia 2go Kwietnia  i 8 i 4 .
Żołnierze !

y Francya skruszyła jarzmo , pod którem od lat 
„ ty lu  wraz z wami ięczała.

„ Nie walczy Uście nigdy tylko za Oyczyznę ; iuż 
у odtąd pod chorągwiami człowieka, który was prow a- 
„ dzi,nie możecie walczyć tylko przeciwko Oyczyznie.

„ Zważcie to w szystko, coście od iego tyranii 
„uc ie rp ie l i .  Niedawno liczba wasza wynosiła milion 
„ W o io w n ik ó w —  wszyscy praw ie zginęli _  on ich 
„ oddał zelażu nieprzyjaciół, albo bez żywności 1 bez 
„ szpitalów ginąć dozwolił z głodu i nędzy.

„ Żołnierze! czas położyć kres nieszczęściom Oy- 
„ czyzrіу. Pokoy iest w* waszym ręku—  odmowicież 
„ g o  spustoszoney F r a n c y i? —  Sami nieprzyiaciele 
„ źądaią go od W a s : użalają się oni nad zniszcze- 
„ niem tych pięknych p ro w in cy i, i niechcą podrio- 
„ sic o rę ż a ,  tylko przeciw waszemu i naszemu Ucie- 
„ miężycielowi. Byliżbyście głueheroi na głos Oy- 
„ czyzny, k tó ra  was wzywa i blaga. Przem awia ona 
„ d o  was przez swoy S e n a t ,  przez swą s to licę , a 
„ dewszystko przez nieszczęścia swoie. Jesteście nay- 
„ szlachetnieyszemi iey dziećmi, i nie możecie należeć 
„ d o  tego, k tóry  ią spustoszył, który ią wystawił bez 
„ w oyska, bez obrony, który chciał imię wasze po- 
„ dać w nienawiść wszystkich narodów, i który, był- 
„ by naw et naraził waszą chwałę , gdyby człowiek , 
„ k tó ry  nie iest nawet F rancuzem , mógł kiećykol- 
„ wiek skazić honor naszego o rę ż a , i sławę naszych 
„ woiowników.

„ Nieiesieście odtąd ZołnierzamiNapoleona__Se-
„ nat i Francya rozwiązuią was od waszych przysiąg. „ 

(podpinano) Członkowie? Rządu tymczaso­
wego —  Xiąźe Benewentu. 

Jenerał Beurnonyille. Jaucourt.
L ’Abbe tle Montesqiou. Xiąże deDahlberg. 

Za zgodność kopii. S ekre ta rz  adjunkt Rządu 
tymczasowego , podpisano Lahoree

W  Paryżu, w D rukarni R ządow ej ~  w K w ietn iu  
i S i 4 Roku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Wiedeii dnia 6go. Kwietnia n. s.

Dziewiętnasty nadzwyczayny dodatek do Gazety 
W iedeńsk ie j zawiera, co następnie:

Dijon dnia 5ogo Marca i 8 i 4 .
„  Przybyły w tey chwili goniec z g łów nej K w a­

te ry  Ńięcia Schwarzenberga z Treffaux  dnia aygo* 
Marca wysłany, przynosi wielce pomyślną wiadomość, 
o wielkiem i swietnćm zwycięstwie, k tóre Główna 
Armia pod wodzą X. Schwarzenberga w  dniu aotym  
Marca otrzymała nad korpusami Marszałków Oudinota, 
Fictora i Macdonalda pod Pert Champenoise : sto dział, 
tyleż wozów ammunicyynych, w ięcej 6,000 jeńców, 
między którem i Jenerałowie dyw iz ji  Pacthod i Arney, 
tudzież Jenerałowie Brygady Delort i Thouvenot, tu ­
dzież czterech innych, są trofeami tego dnia pamiętnego.

Plac bitwy był okryty tru p am i,  porzuconą i po­
łamaną b ro n ią ,  tudzież rynsztunkami wszelkiego ro -  
dzaiu.

Dwie dyw iz je  z korpusu Macdonalda ze wszy­
stkich stron otoczone, całe prawie wybite albo p o j ­
mane zostały.

Zaraz po tak swietnem zwycięzf wie postąpiła A r­
mia Sprzymierzona k u la  Ferte Gaucher. W  teyże sa­
m e j  chwili, kiedy Królewicz W irtem berski pod la  
Chapelle - yerouge i M outis gotował się uderzyć na sto­
jącego nieprzyiaciela, dowiedział się, źe Jenerałowie 
York  i Kleist uderzywszy na la Fertć gaucher ze s t ro ­
ny M ontm irail, zdobyli i e , i tam wielką liczbę jeń­
ców, bagażów i ammunicyi zabrali.

Nieprzyiaciel został natychmiast w yparty  z Mou* 
tis  i z la Chappelle -  verouge, a w ostatecznym nieła­
dzie i zamieszaniu uciekł ku Provins. „

Taż Gazeta zawiera następne doniesienia o wy­
padkach Armii po łudniow ej :

„  W edług przysłanego od Xięcia Hessen Homburg 
wyszczególnienia przy zdobyciu Lugdunu zabrano nie­
przyjacielowi dział 8. 1,720 sztuk broni, wielką ilość 
bomb, kul i granatów.

Marszałek Augereau z takim pośpiechem cofnął 
się w dół Rodanu, że ledwo w St. Simphorien nasza 
przednia straż iego tylną dopędziła.

Xiąże Hessen- Homburg dnia a 4go Marca prze­
niósł swoią główną K w aterę  do miasta Ѵіеппе, głd- 
w na zaś siła iego woyska stała o godzinę drogi przed 
tymże miastem.

W tvmże czasie posłane były oddziały ku korpu­
sowi F. M. L. Hrabiego Bubna po i wodzą P u łkow ni­
ka Hrabiego Leiningen i F. M. L. Hrabiego Ignacego 
H ardegg , drogą ku Genewie i Chambery , tak dla u\- 
skutecznienia związku z woyskiem Hrabiego fiubny, 
iako też dla zagrożenia nieprzyiacielowi z ty łu  i z 
boku.

Oddział Xięcia Kohurgskiego dnia a4go Marca 
przybył do St. Etienne gdzie się znayduie iedna z n a j ­
znakomitszych fabryk broni, a Major Fok ze swoim 
oddziałem do Feurs nad L ig erą , gdzie kilkaset popi­
sowych za zbliżeniem się w o jsk  naszych za rzekę 
uciekło.

Od Hrabiego Bubny mamy doniesienia z Genewy 
pod dniem 2З M arca; źe stoiący przeciwko niemu 
nieprzyiaciel, dowiedziawszy się o wkroczeniu w ojsk  
naszych do Lugdunu, w nocy zaraz z 22go na зЗсі co­
fnął się drogą ku Chambery. Major Bayer posunął się 
zaraz ku N an tua , aby stamtąd podstąpił pod tw ierdzę 
VEcluse. Hrabia Bubna posłał także z Genewy mocne 
podiazdy ku tey tw ie rd zy ,  które ią znalazły opusz­
czoną od nieprzyiaciela; po zagwozdzeniu dział wszy­
stkich.

Hrabia Bubna dnia aŚgo rozkazawszy naprawić 
most na rzece Arwie przeprowadził po nim swoie 
woyska, i iego przedpoczty pomknęły się iuż do St. 
Julien, a drugą stroną ku Lancey,

Od Pułkow nika Barona Simbschen przyszły do­
niesienia źe on nieprzerwanie osadza Domadossola i 
drogę przez gorę Simplon, nieprzyiaciel zaś wtśm 
m iejscu діе nie przedsiębierze. „



Dostrzegacz A ustryacki donosi, źe podług depe­
sz ów Lorda Wellingtona z 67. Sever dnia 5go Marca 
datowanych, pomiędzy wielą bitwami, k tó re  w osta­
tnich dniach Lutego mieysce miały, nayzaciętsza i nay- 
krwawsza była dnia Q7go pod Ortes. Marszałek Soult 
ъ wojskiem wynoszącem około 35,ooo ludzi zaymo- 
wał mocną pozycją i uporczywie się bronił; był ie- 
dnak nakoniec złamanym , straciwszy na placu około 
ao,ooo ludzi. Jeden z iego Jenerałów poległ a trzey 
rany  odnieśli.

Po tey klęsce Marszałek Soult cofnął się do A  gen. 
W ezbrane rzeki i popsute mosty wstrzymały na mo­
ment pogoń za woyskiem nieprzyіаcielskiem; tym ­
czasem iednak mieysca Mont marsan i Aire były zdo­
byte , gdzie woyska Sprzymierzone znaczne magazy­
ny znalazły.

Marszałek Suchet, k tóry  z Katalonii nie wypro­
wadził , iak około 10,000 ludz i,  cofnął się ku Tulu­
z ie , gdzie go ściga Jenerał Clinton.

Jenerał Hope dnia s 4go Lutego przebył Adurę 
niżey Baionny i opasał tę twierdzę. Znaczny kor­
pus Hiszpanów udał się toż drogą dla złączenia sie 
z Lordem Wellingtonem .

W  Katalonii Jen: Hiszpański Eroles przymusił do 
poddania się tw ierdze Leridę , Mequinenzę i M on- 
zon , k tórych Załogi kapitulowały.

S trata Lorda Wellingtona w tych rozmaitych po­
tyczkach wynosi 2,5oo ludzi w zabitych i ranionych.

W  dalszym ciągu Gazety Angielskie zawieraią na­
stępne wiadomości ;

Departament W oienny•
N a  U l i c y  D o w n i n g  d n i a  2 2 g o  M a r c a

Dziś odebrano Lu depesze ud Lorda Wellingtona 
do Hrabiego Bathurst przesłane, których wyciąg na­
stępny:

A i r e  i 4g o .  M a r c a  i g i Ą .

„ Przyłączam list od Marszałka Beresjorda pisa­
ny ,do mnie po lego w ejściu  do Bordeaux z którego 
się okazuie że Mer i mieszkańcy tego miasta przy­
pięli białe kokardy, i oświadczyli się za Domem Bur-
bunów. a

Wspomniony list w depeszach powyższych Lorda 
Wellingtona iest pisany Z Bordeaux dnia isg o  Marca. 
Donosi w nim iż Mar: Beresford tego dnia wkroczył 
do miasta , od którego w pewney odległości wyszły 
naprzeciw niemu W ładze cywilne i cała prawie lu ­
dność i że do miasta z nay oczy wistszemi znakami ra ­
dości był przyięty.

Urzędnicy i Gwardye mieyskie zdięli z gmachów 
publicznych orły i inne dekorac je  , a zawiesili bia­
łe  kokardy, co wszyscy mieszkańcy iednomyślnie uczy­
nili.

Znaleziono w mieście 84 działa, i iuź więcey iak 
loo  skrzyń z bronią ukrytych. „

O tychże wypadkach zawiera niektóre szczegó­
ły list iednego Officera z Armii Angielskiej.

Bordeaux dnia 12go M arca n. s.
Mam szczęście donieść, źe dziś o południu w e­

szliśmy do miasta Bordeaux. Słaba załoga nieprzyja­
cielska szukała schronienia na drugim brzegu rzeki.

Mer i Władze cywilne spotkały nas w pewney 
od 'miasta odległości. Mer przyiął nas mową, w k tó ­
r e j  wyraził radość mieszkańców, iż widzą czas zbli­
żony oswobodzenia się z n a jo k ru tn ie jsz e j  niewoli. 
Miał on na sobie troykolorową szarfę , ozdobę Legii 
h o n o ro w e j,  a warty mieyskie miały orły na czapkach. 
Pospólstwo przerywało często mowę Merowi wołaniem 
precz orłyl Niech zy ią  Burbonowie. Nakoniec Mer , 
zrzuciwszy swe ozdoby, przypiął białą kokardę i szar­
fę , a lud iednomyślnie to samo uczyniwszy oświad­

czył się przeciwko teraźniejszem u Rządowi. Cafe 
miasto napełnione było radością i weselem.

L ord  Dalhousie p rzepraw ił się na drugą stronę 
rzeki i posłał oddziały ku St. Nicaise, gdzie się znay- 
duią nieprzyjacielskie magazyny. Marszałek Beresford 
w tymże czasie wysłał woyska do Medoc i do u jścia 
rzeki G rawy, gdzie się znayduie Zamek, po którego 
opanowaniu obadwa brzegi Garonny od nieprzyjacie­
la oczyszczone zostaną. D ezercja  w w ojsku Souita  
iest nadzwyczajna.

Dostrzegacz Austryacki pod dniem 6 tym K w ie ­
tnia zaw iera  następne pismo:

O ś w i a d c z e n i e :

„ Mocarstwa Sprzymierzone sądzą i i  winny są 
samym sobie , swoim ludom i F ran c ji ,  oświadczyć w 
obliczu świata, w  momencie zerwania układów w Cha- 
tillonie, powody, które ich zniewoliły do rozpoczęcia 
negocjac ji  z Rządem Francuskim , i przyczyny ich 
zerwania. „

„ W ypadki woieane, iakich dzieie niełatwo przy­
kład w dawnych wiekach stawić potrafią, w ywróciły  
w  ostatnim miesiącu Październiku , tę potw orną bu­
dowę , która nosiła imię Francuzkiego Państwa ; bu­
dowę , ugruntow aną na zwaliskach narodów niegdyś 
niepodległych i szczęśliwych , powiększoną p row in­
c jam i w ydartem i starożytnym Monarchiom , u trzy ­
mywaną kosztem krwi, majątków, i szczęścia całego 
pokolenia. Monarchowie Sprzym ierzeni, kiedy ich 
zwycięztwo przyprowadziło nad brzegi Renu , sadzi­
li bydź swoim obowiązkiem przełożyć znowu E u ro ­
pie , swoie cele , swoie postanowienia i zasady swo­
jego związku. Dalecy od wszelkiego widoku ambi­
c j i  i zaw oiow ań , ożywieni iedyną chęcią widzieć 
E uropę odbudowaną na sprawiedliwą m iarę wzaje­
mnych między Mocarstwami stosunków, w postano­
wieniu nie składać broni przed osiągnieniem szlache­
tnego celu swoich usiłow ań, ogłosili oni aktem pu­
blicznym stałość w swoich przedsięwzięciach, i nie 
wahali się wytłumaczyć Rządowi nieprzyiacielsk emu 
swych m yśli , w znaczeniu stosownem do swoiego nie­
zmiennego postanowienia.

„  Rząd Francuzki korzystał ze szczerego o tw o­
rzenia się Dworów Sprzymierzonych dla objawienia 
Światu swych pokoiowi niby sprzyjających zamysłów. 
Miał on zapewne potrzebę okryć się tym pozorem 
aby usprawiedliwił w oczach swoich ludów nowe ofia­
ry, których nie przestał od nich wymagać. W szy ­
stko jednakże przekonywało D wory Sprzymierzone 
źe Rząd Francuzki chciał tylko korzystać z tey po­
zo rn e j  n e g o c ja c j i , dla zwrócenia opinii na swoią 
stronę, i źe pokoy Europy był zawsze dalekim od ie­
go myśli.

„ Mocarstwa, przenikając te taiemne widoki, po­
stanowiły isdź na przód i wśrodku samey F ra n c j i  zdo­
być, t o , tyle pożądane dobro. Liczne woyska p rze­
szły Ren ; żale d w o przebyły one te  pierwsze zapory, 
kiedy Minister Francuzki związków zewnętrznych u- 
kazał się u ich przednich straży. Wszystkie odtąd k ro ­
ki Rządu Francuzkiego nie miały innego celu , iak 
tylko obłąkać o p in ią , zasłonić oczy ludowi F rancuz- 
kienm względem swoich prawdziwych zamysłów , i 
zrzucić na Sprzymierzonych całą nienawiść klęsk i 
nędzy nie oddzielnych od woyny zaczepneyr.

,, Postęp wypadków w tey Epoce dał u zuć Mo­
carstwom Sprzymierzonym całą siłę wielkiego zw iąz­
ku Europy. Zasady , k tó re  przewodniczyły radzie 
tych Władców od pierwszego początku ich związku 
dążącej do ocalenia publicznego, rozwinęły się w ten ­
czas w całey rozciągłości swoiey. Nic nie przeszka­
dzało więcey, aby nie obiawili warunków potrzebnych 
do odstawienia tow arzysk ie j Budowy. T e warunki 
po ty lu  zwycięstwach nie powinny były stawić źa-

Dozwala się drukować—  Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missyonarzow
DODATEK.
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«łney zawady do pokoiu. Jedno tylko Mocarstwo po­
wołane do umieszczenia na szali pokoiu pewnych wy- 
madgrodzeń dla Francyi, Anglia, mogła w szczegułach 
wyrazić ofiary, iakie gotowa była uczynić dla po­
wszechnego uspokojenia. Monarchowie Sprzymierze­
ni mogli się spodziewać, że doświadczenie przeszło­
ści wpływać będzie na umysł Zdobywcy w ystaw io­
nego na w yrzuty  W ielkiego narodu, i k tóry  pierwszy 
raz w swey Stolicy był świadkiem iey cierpienia. To 
doświadczenie powinno go było przekonać, ze zacho­
w anie  tronow  łączy się istotnie z umiarkowaniem i 
słusznością. Stemwszystkiem Monarchowie | Sprzy­
mierzeni, niechcąc aby ta  próba wstrzymywała postęp 
działań woiennych, zgodzili się, aby tez działania t rw a ­
ły w czasie układów. Historya przeszłości i okropne 
pamiątki przekonały ich o potrzebie tego środka. Ich 
Pełnomocnicy ziechali się w Ckatillonie z Pełnomocni­
kiem Rządu Francuz ki ego.

„  W  krótce woyska zwycięzkie zbliżyły się aż 
do okolic Stolicy, Rząd Francuski nie myślał w ten ­
czas, iak tylko o iey zachowaniu od zaięcia nieprzy- 
iacioi. Pełnomdcink Francuski otrzymał rozkaz żą­
dać rozeymu ugruntowanego na zasadach , iakieby 
D w ory  Sprzymierzone osądziły same stosownemi do 
przyw rócenia powszechnego pokoiu. Ofiarował od­
danie bezpośrednie tw ierdz w kraiach, których ustę­
powała Francya, a wszystko to pod warunkiem wstrzy­
mania działań woiennych.

y, D w ory  Sprzymierzone soletniem doświadcze­
niem przekonane, iż w negocyacyach z Rządem F ran- 
cuzkim oddzielać należy starannie pozory od praw dzi­
wych zam ysłów, uchyliły się od tey propozycyi za- 
.wieszenia broni , ale ofiarowały natychmiast podpi­
sać przed ugodne warunki pokoiu. Ten  środek miał 
dla Francyi wszystkie korzyści ro zey m u , nie wysta­
wianie Sprzymierzonych na nieprzyzwoitości ze wstrzy­
mania działań woiennych wymknąć mogące.

„  Tym  czasem nieiakie korzyści cząstkowe ozna- 
czyły były pierwsze kroki woyska uformowanego przed 
Paryżem , z kw iatu  teraźnieyszego pokolenia, ostatniey 
nadziei narodu, i ze szczątków miliona walecznych , 
k tó rzy  poginęli na placu boiu, albo porzuceni na wiel­
kich gościńcach od Lizbony aż do M oskw y , poświę­
ceni byli za interessa wcale obce Francyi.

„  Natychmiast układy w Chatillonie zmieniły swą 
postać. Pełnomocnik Francuzki został bez instrukcyi, 
1 me megł odpowiedzieć na propozycye Dworów Sprzy­
mierzonych. Tak więc , kiedy widoki Rządu F ra n ­
cuskiego okazały się w całem swoim świetle, Mocar­
stwa Sprzymierzone postanowiły uczynię krok odpo- 
wiadaiący swey godności, uczuciu swoiey siły i pra­
wości swoich zamiarów. Zleciły zatem Pełnomocni­
kom swoim podadź proiekt przedugodnego trak ta tu , 
obeymuiacy wszystkie zasady potrzebne do p rzyw ró­
cenia politiczney rów now ag i, proiekt, który przed 
kilku dniami Rząd Francuzki, kiedy exystencyą swo- 
ią  zagrożoną bydź widział, sam Sprzymierzonym po­
dawał. Zasady odbudowania Europy były ustano­
wione w  tym  proiekcie. Francya przywrócona do 
granic, iakie iey pod panowaniem Królów zabespie- 
czyły wieki pomyślności i chwały, powinna była dzie­
lić z całą Europą dobrodzieystwa swobody, niepodle­
głości narodowey i pokoiu. Od iey tylko Rządu za­
leżało, przez jedno wymówione słowo , położyć ko­
niec cierpieniom narodu, powrócić mu pokóy, osady, 
h a n d e l  i wolne działanie przemysłu. Chciałźe w ię- 
cey ? Mocarstwa ofiarowały się roztrąsnąć w duchu 
Z8°^3S ie8° żądania względem przedmiotów niektó­
rych posiadłości, k tóre przechodziły granice F ran ­
cyi przed iey woynami rewolucyinemi.

„ Piętnaście dni upłynęło, a Rząd Francuzki nie 
dawał odpowiedzi. Pełnomocnicy D worów  Sprzymie­
rzonych nalegali o czas oznaczony przyjęcia albo od­

rzucen ia  w arunków  pokoiu. Zostawiono Pełnomo­
cnikowi Francuzkiem u wolność podania swego pro­

jektu z warunkiem, aby ten odpowiadał duchowi, i isto­
tnym punktom proponowanym przez Mocarstwa Sprzy­
mierzone. Dzień lo ty  Marca za wspólną zgodą miał bydź 
tym oznaczonym terminem. Pełnomocnik Francuski w 
tym dniu podał, zamiast tego, nieiakie papiery do roz­
trząsania, które nie zbliżając byriaymniey do celu, s łu­
żyły tylko do przedłużenia próżnych sporów. No­
wy te rm in  na żądanie tegoż Pełnomocnika wyznaczo­
ny został. Nakoniec dnia i 5go Marca Pełnomocnik 
Francuzki podał swoy proiekt, k tó ry  nie zo taw ił ża­
dnego wątpienia, że nieszczęścia Francyi nie zmieni­
ły bynaymniey widokow iey Rządu. Przeciwiąć się 
temu, na co sam *pierwey zezwolił, Rząd Francuski 
żądał wtym nowym proiekcie, aby ludy obce ducho­
wi Francuzkiemu, L u d y ,  których wieki panowania 
nie mogłyby przekształcić w naród Francuski, składa­
ły na przyszłość część iego. Francya powinna była 
zachować granice, niezgodne z ustanowieniem syste- 
matu rów now agi,  i nad wszelką proporcyą z innemi 
wielkiemi ciałami Politycznemi w Europie. P ow in­
na była zachować pozycye i punkta groźne, za k tó ­
rych pomocą iey Rząd, w tych ostatnich latach , na 
nieszczęście Europy i Francyi, przywiódł do upadku 
tyle tronow  i zdziałał tak wiele przewrotów. Człon­
kowie Familii rządzącey F ran c ją  powinni byli bydź 
znowu posadzeni na obcych T ro n a c h ; nakoniec Rząd 
Francuski, ten Rząd, który od lat tyju niemniey usi­
łował rządzić Europą przez zasianie niezgody, iako 
przez moc oręża, powinien był zostać W ładzcą związ­
ków wewnętrznych i Sędzią losu Państw Europeyskich.

,, Pod takiemi wieszczbami Mocarstwa Sprzymie­
rzone przeciągając daley układ)', byłyby uchybiły t e ­
mu wszystkiemu, co winny sobie samym, byłyby sie 
wyrzekły chwalebnego swego celu, a ich natężenia by­
łyby tylko zwrócone przeciwko własnym narodom. 
Podpisuiąc pokoy, według zasad proiektu Francuskie­
go, Mocarstwa byłyby złożyły broń swoją w ręce po­
wszechnego nieprzyjaciela, byłyby zawiodły oczeki-f 
wanie swoich ludów, i ufność Sprzymierzeńców.

„  W  tey to chwili, tak wiele s tanow iącej o lo ­
sie świata, Monarchowie Sprzymierzeni odnawiaia u* 
roczyste przyrzeczenie, i i  nie złożą broni przed osią- 
gnieniem celu swoiego przymierza. Francya sobie 
tylko przypisywać powinna nieszczęścia, których do­
świadcza. Pokoy sam może zagoić rany, k tóre iey 
zadaie duch własnego Rządu do powszechnego pano­
wania z bezprzykładną w dzieiach ludzkich chciwością 
dążący. Ten  pokoy nie może bydź odtąd tylko po­
kojem Europy. Czas iest nakoniec aby Władzcy, bez 
obcego wpływu, mogli czuwać nad dobrem swoich lu­
dów, aby narody szanowały wzaiemnie swoią niepo­
dległość, aby ustawy towarzyskie n ieby ły  igrzyskiem 
codziennych przewrotów , aby własności były ubez­
pieczone, i handel wolny. Europa cała iedno tylko 
ma życzenie, to życzenie, iest wyrazem pierw szej po­
trzeby wszystkich narodów. Wszyscy się zjedno­
czyli dla u trzym ania iedney i teyźe samey sp raw y ; 
ta  sprawa tryumfować nakoniec będzie nad iedyną za­
wadą iaka iey do pokonania zostaie.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
__  G azeta Frankfortska pod dniem 528 Marca do­

n o s i , że 2 igo Marca o godzinie 8 nastąpiło podda­
nie tw ierdzy Befort przez kapitu lacją . Znaleziono 
tam  67 dział wielkiego kalibru, wielką liczbę mnićy- 
szych, i niezmierne zapasy ammunicyi.

__  J. K. Wysokość Xiąźe Następca Szwedzki dnia
2З Marca w Leodyum  czynił popis 1 astotysiącznego 
korpusu woyska. Znayduie się także w tern mieście 
Jenerał W alm oden , którego korpus pod Ruremonde 
przechodzi Mozę.

__  Dnia igo Marca i 8 i 4, pomiędzy trzema W ie l­
kiemi Mocarstwami Sprzymierzonemi a W . B ryta­
nią podpisany na nowo został t r a k t a t , którym te  Mo­
carstwa przyrzekała sobie, iż ieśliby warunki osta­
teczne, w ówcz-as Rządowi Francuzkiemu podane, nie



b y ty  przy ję te  , użyią wspólnie wszystkich sił swoich 
do osiągnienia zamierzonego c e lu , i ie d n o  Mocarstwo 
bez drugiego  traktować nie będzie. W .  Brytania na 
rok teraznieyszy obowiązuje się wypłacie subsidiutn , 
p ięciu  milionów funtów szterlirigów , które się maią 
rozdzielić równo pomiędzy t rz y  Mocarstwa Sprzy­
mierzone.

__  Korpus ©blegaiący Hamburg przez ustawiczne
trw ożenie nieprzyjaciela , w praw ia  go w rtiespukoy- 
Hość i nuży iego załogę. Jenerał naczelny Hrabia 
Bennigsen wielką część swey jazdy odesłał do W ie l­
kiego W oyska, i wzmacnia się bardziey w piechotę. 
Tw ierdzę Haarbourg na przeciw Hamburga oblega Je­
nerał Angielski Lyon  z woyskami Hanno w ersk ie r i

Ogłoszenie od Głównego L it ł : Pocztamtu.
i  W  skutek przedpisania JW . Ministra wewnę­

trznych Interesów , i na mocy Pocztmeysterskiey lu ­
str иксу i , Litewski Pocztamt uwiadamia , ze odtąd 
nadal z Pocztamtu , a także i z innych Pocztowych 
do Dyrekcyi jego należących mieysc wszelkie posył­
ki , i Listy z pieniędzmi , oraz Listy S t r a c h o w e  z w a ­
n e  , przyimuiącym one wydawać będzie nastepuiącym 
porządkiem : Woiennyni i Cywilnym U rzędnikom , 
tudzież innym osobom wiadomym mieszkającym cią­
gle i bawiącym się docześnie , komukolwiek bądź 
przez zarządzaiącego Pocztowym mieyscerm, albo je­
go pomocnika, samym osobiście, równie i za Pleni- 
poteneyami ich na tychże uwiadomieniach napisane- 
m i,  bez żadney trudności, kiedy tylko aktualnie przyj­
mujący nie są oddaleni od miasta , ieżeli zaś z tako­
wych wiadomych przyimuiacycli ktokolwiek będzie 
w oddaleniu, tedy to ,  co do niego adresowano Wy­
dawane będzie upełnomocnionemu od niego takiemu 
tylko, który okaże formalną P lenipotencją  pisaną na 
Steplowanym papierze, i zaaktykowaną w Sądzie. A 
nieznajomym z tw arzy  osobom, chociaż one i osobi­
ście jawią się do Pocztowego m ie js c a , wydawanie 
czynione będzie z zupełnym zachowaniem przedpisa- 
ney Pocztowemi prawidłami ostrożności; w niebytno- 
ści zaś ich ,  za P len ipotencjam i tak iak wyżey po­
wiedziano. Służącym w woysku Sztabs, i Ober-Ofice­
rom, toż innym Urzędnikom, oraz będącym w Służbie, 
którzy dla przyięcia adresowanych do nich pieniężnych 
i S t r a c h o w y c h  L istów i posyłek, z powodu różnych 
zatrudnień po służbie sami w Pocztowe miejsca ia- 
wić się nie będą m ogli,  a których półki i komendy, 
w ydania takowych żądać będą dla dostawienia przyj­
mującym ; wydawane bydź mogą za Rewersami przy- 
słanemi z Rekw izycjam i Sztabs, albo Ober-Oficerów, 
w tedy tylko kiedy w Rekw izycjach korpusowi, albo 
Dywizionni Zw ierzchnicy, a w* niebytności onych , 
lub dla odległości miejsca ich przebywania , Szefo­
w ie  , albo Komendanci pułków , lub Artylleryyskich 
Brygad istotnie u ręczą ,  że takow i na swoią odpowie­
dzialność biorą nie zaw odne dostawienie oznaczonych 
Listów  i posyłek.

OB W 1ESZCZENIE SĄDOWE,
i  Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za Remissą Ziem­

skiego P t  tu  Zawileyskiego Sądu do Folwarku M ier- 
kmian w ternie Powiecie położonego, celem speł­
nienia W ierzycielom W . Tadeusza Eysimonta De- 
rewniczyca Zawileyskiego naleźhey sa tysfakcji ,  na 
dniu 20 February i roku idącego przybywszy —  Ak- 
cessoryine kwestye ułatwił —  Komportacyą na dzień 
i  Maja z persystencyą cztero-niedzielną do Kancel- 
la ry i Ziemskiej Zawileyskiey przeznaczył —  Czas 
ostatecznego zjazdu i oczewistego rozsądzenia pod w a­
ru n k o m  zapisania na niestawaiących amissyi dzień
4 Augusta bieżącego roku zade term inow ał— wr k tó ­
rym terminie, aby każdy K redytor stawał —  i wszyst­
kie postanowienia w ypełn ił—  W  skutek tegoż Sądu 
Exdy wizorskiego r e z o lu c j i , w K uryerze Litewskim 
umieszcza się niniejsza awizacya.

Stanisław Bukaty Grodz. Zaw iley .
i  Ewdywizor. Regent.

O  O  L O S E E  N U  
2 Rząd Gubernski W ileński pod datą dnia s 4gs 

Marca Roku teraźniejszego i 8 i 4 przedpisał Ukazem 
swoim niźey piszącej się awizować Sukcessorów ze­
szłego Szymona Erdm ana Rotmistrza T rock iego : dla 
rozprawy w Sądzie Ziemskim Wileńskim z iegoz K re -  
dytoram i — aby ciź Sukcessorowie z dowodami ja­
wili się do Sądu tegoż , gdzie iuż proceder iest roz­
poczęty —  Tekla z Minkiewiczów Kozłowska.

T itu .  Sowietnikowa.

2 Na skutek woli Sukcessorów po zeszłym Ste­
fanie Szwykowskim Skar. W . T r .  podaie się do w ia­
domości, że w term inie 2З Apr. Roku. te raźn ie jsze­
go i 8 i 4. lub itomediate pierxwsz> eh ш /і zaraz w -tym­
że czasie , sprzedawać się będą przez publiczną licy­
ta c ją  w maiątku Czabiszkach , lub w folwarku X a- 
werynie rozmaite effekta na schedę familij Szwey­
kowskich w przeszły m Roku wydzielone , ktoby ży­
czył sobie nabydź z pomienionych effek tów , udadz 
się raczy na wzmienione miejsce w z wy z oznaczo­
n e j  porze. / .  Rokicki S. Orszan.

i Urodzona Franciszka z B arszraw skich  , zawarł­
szy Szlub Małżeński w Parafii Zasławskiey, z Urodzo­
nym Józefem Morawskim przed lat piętnastu , po 
przeżyciu z nim lat kilka po Małzeńsku, od łat prze­
szło dziesięciu one opuścił, i niewiadomo gdzie się 
dotąd znayduie—  Po wydanych atoli Eu у k iach , tak 
w Łuckiey iako i Zytormerskiey Dyecezy i , oraz i w 
tym Imperium będących ościennych K-onsystorzow n- 
czynionych kom m m hkacyi, gd zięby się wspomniony 
Urodzony Józef Morawski żnaydował, zniskąd zadney 
riiepowzięła dotychczas w iadom ości4 ktoby więc o 
wspomnionym Ur. Morawskim miał iakcwą wiado­
mość, ten  Łucki Pizymsko Katolicki Łaciński Konsy- 
storz przez doniesienie swe zawiadomić raczy.

3 X. Krżysztoff Korzeniewski Kanonik Kollegia- 
ty Brzeskiey , Dziekan i Proboszcz W ułkowyski na 
dniu 24 Lutego roku idącego żyć p rzes ta ł , zostawiw­
szy nayszczupleyszą ruchomość : dla odebrania którey 
i  rozliczenia się z W ierzycie lam i, wzywaią się na tu ­
ralni Sukcessorowie do Wołkowyskiey Plebanii przez
trzykro tną awizacyą przy K uryerze L i tew sk im .----
D att  w W ołkowysku i 6go Marca i 8 i 4 roku.

X . Kazimierz Lepicszyński zastepuiący Dziekana.
Pleban Hnieznieński.

1 Za Popławrami wraz , przy Fo lw arku  M arku- 
c ie , czyli Swisłopolu do Dziedzictwa W . Eysym on­
ta  Sowietnika należącego, w Officynie otw iera się 
T rak ty e r  , i obok oney Szpacyer przy dzikiey p ro ­
menadzie nad rzeczułką W ilenką położonej , gdzie 
możno dostać będzie, Kaw y W i e j s k i e j ,  W in  i L i -  
kw orów różnego rodzain, Limoniady, Orszady , K a- 
liszanu, Lodow , Zakąsek różnych ,  Śniadań , Pod­
wieczorków, a życzącym sobie, za uprzedzeniem kil­
ko godzinnym Gospodarza , możno dostać Obiad lub 
K olacją  przy Dessercie naporządnieysze , iakowy 
Szpac)7er otworzy się w dzień Sgo Jerzego v. s. te- 
raznieyszego i 8 i 4 ro k u ,  to iest :  Aprila 23go d n ia ,  
na któren Szpacyer, Gospodarz tego naypokorniey. 
prosi P rześw ie tne j i Łaskawey Publiczności, aby ra ­
czyła swoią bytnością udarować.

Jakób Bandynelli.

F a b r y k a  T y t u n i u  w St.  P e t e r z b u r g u .
2 Różnego gatunku Hamburgskiego ty tun iu  , ia­

ko to W ag s ta f f , Brookes i K naster , iako też k ra ia -  
ny , długi Holenderski ty tu n  w  paczkach , iako to : 
trzech Króli, trzech Murzynów , pod 1. M urzynem , 
pod Okrętem P. A. &c. partyam i i pojedynczo Skrzyn­
kami za pomierną cenę można dostać u L. A. L in -  
denlauba mieszkającego w Peterzburgu  za Berzą w 
Domie pierwszego korpusu Kadeckiego na przeciw 
Ambarów Pfluga.


